
T F ychodzl^w e w to re li , c x w a rte k  I 
■ obo te . Co a o b o te  d o łączo n y  je a t  
Arkusz R o z m  a ł to  i c 1, p ism a ku 
p o ż y tk o w i i zab aw ie . P r e n u m e 
r a ta  G a z e ty  z D o d a tk iem  i R o zm ai
to śc ia m i n a  k w a r ta ł ,  dla o d b ie ra 
ją c y c h  w  sa m y m  L w o w ie  k  z r. 
4 8  k r . ,  na  p o cz tam cie  lw o w sk im  
6  z r .  12  k r . ,  n a  w szelk ich  in n y c h  
p o c z ta m ta c h  5 z r .  3 6 k r . m . k o n w . 
P r e n u m e r a ta  p ó łro c z n a  w y n o si 
dw a  r a z y  ty le  co ^k w a rta ln a .

L W O W S K Ą .

D o d a t e k  de Gazety Lwowskiej
o b e jm u je  don ies ien ia  u rz e d o w e  I 
p ry w a tn e .  Za u m ieszczen ie  w D o 
d a tk u  p lac l sfe od w ie rsza  w p ó ł-  
k o lu m n ie  ( d ru k ie m  g a r m o n t )  za  
p ie rw s z y  raz  3 k r . , a za każden  
n a s tę p u ją c y  raz  ty lk o  p o  i  1j2 k r .  
m o n . k o n w . Za w łek sze  lite ry  p łac i 
i l e  w ed le  te g o  ile n a  z w y c z h jn y  
d ru k  o b rac h o w a n e  m ie jsca  zaj^ 
m ą. R ed ak cy ja  G a z e ty  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  fra n k o w an e  lis ty .

Czwartek. W ro fl 5 5 4 * . 9 0 . paźd ziern ika

Przegląd artykułów.
W iadom ości k ra jo w e : Z Wiednia.  ,
W iadom ości zagran iczne  : H i s z p a n i j a :  .Pro

j e k t  amnes ty i  pana Zu m a la ca r r eg u y .  —  Po* 
głoska o przywróceniu  konsty lueyi  z r. 1812.

Ar. j 1 i j  a : Daloze odroczenie p a r la m e n tu .
F r a n c y j a :  Commerce o s to sunkach  z Bel-

giją. Jo u rn a t des Debats o s p raw ach  a fry
kańskich .

S z w a j c a r y j a  : Szef  Gerylasów E l  Pastor.
Nowa rothszyldowska pozyczka.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Cesarz wyjecha ł
do Modlina.

H o s s y j a :  Ciwilizacyja w Syberyi .
J n d y j c  W s c h o d n i e  i C h i n y .
E g i p t .
N ow iny Lw ow skie.
W iadom ości handlowe i  p r ze m y s ło w e : Z Sado- 

góry. — Z  Czerniowiec.  —- Z  Ołomu ńca .  —
Dodatek n a d zw ycza jn y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.%
—  Z W i e d n i a .  —

I .  C. Mość h r a b i o m  Alexandrowi  Kaźmierzo- 
rzowi F r e d r j w i  i Edwardowi  S t a d n i c 
k i e m u  raczył  nedać godność c. k.  szambe- 
lanów.

WIADOMOŚCI ZAGRAN:CZ]\E.
lliszp an ya.

Z M a d r y t u  d n i a  1.  p a ź d z i e r n i k a .  
Ministrowi  sprawiedlwosci  p a n u  Z u m  a 1 a- 
c a r r e g u y ,  z n a n e m u  z zasad l ibera lnych ,  
p r z e d  n ie jak im czasem polecono ułożyć p r o 
je k t  do ustawy o amnestyi ;  l ecz wniosek k tóry  
p rz e ło ży ł ,  odrzucony został p rzez  Radę  m i 
n is t rów ja ko  za daleko się rozciągający (podług 
wniosku  tylko 25 osób mia ło  być wykluczo
n y c h  od amnestyi ; .  P a n  Zumalacarreguyosw.ad-

czył, iż amnestyi  inaczćj  nie p o j m u j e  ; spra  
tę  przeto odłożono na  później .

Pogłoski  o nas tąpić m a ją c u m  przywróceni  
konstylueyi  z r .1812 tak dalece znowu się rozsze
rzają, !e  p rzemi lczeć  o nich nie mogę .  Tute j sze  
dzień n i ki, do jakiejko lwiek bądź portyi n a le 
żące ,  za jmują  się prawie wyłącznie tym przed- 
mio.Tm,  dla t e g o  uważam za rzecz  stosowną, 
podać do wiadomości  oświadczenie tego dzien
nika (el P alriotoj. w k tó ry m  sa m  rzud swoje 
zdania ogłosił. Pomieuiony  dzieńnik u t r z y m u 
j e  l sze)  że książę d e  l a  Y i c t o r i a  n iezdol 
n y m  jest  nadwerężyć obowiązków swojej w ie r 
ności i przysięgi dla k r a j u ; będz ie  on zawsze 
na jmocniej szą podporą t ronu Izabel i  I I . ,  5 nie-

o trzobuje  używać podstępu  dla osi; gnienia
a .dcgo czasu w swej ojczyźnie wysokie i 

znakoir i  j  posady. 2.) Nim nadejdzie chwila,  
W której  n ie jedna  i s tną cemu  porządkowi rz e 
czy n ieprzyjaźna  par ty ja  pokłada  zawodna swą 
nadzieję,  p rzedsięwzię te  będą po t r zebne  środ
ki  p r zezor noś c i , aby skład rzeczy z miesiąca  
września i kons tytucyja  z r o k u  1837 żadne j 
zmiany nie doznały , a choćby  w tej mierze  
naWet nadzwyczajne rozporządzen ie  po t rze-  
bi ćm było, tedy naród  zgromadzony w k o r te -  
zach ustanowi to wszystko,  co dla swojej  s ła
wy i spokojności  za po t r zebne  uzna,  i uu ika ć  
będzie skał ,  o k tó r e  w innych  czasach nasze 
swobody się rozbiły a na jedności  i zgodzie 
wszystkich zacnych i dobrze myślących  H i 
szpanów u g r u n tu je  kons ty tucyjny  t r o n  naszej  
dostojnej monarch in i .

W ielk a B r y ta n ia  i Irlandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  8. p a ź d z i e r n i k a .  

Wczoraj  k ró lewska  komisyja w izbie wyższej,  dla 
formy, odroczyła na  nowo p a r l a m e n t  na  dzień 
lOgo l is topada.

Z I i iwerpoolu  donoszą , iż pi ln ie  sprzą ta ją  
dymiące się jeszcze gruzy z pogorzel iska.  Ści
ślejszo badania  okazały, ia ty ko 6 do 8 ludz i  
zginęło w ogniu.
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O uwiezieniach C h a r t y s t ó w , k tó r e  codzień 
sio pomnażają . mówi dziennik S u n  : "Oprócz 
uwięzioń w Sheffield i Leeds  , w Manszeslrze 
10 uwięzieu przedsięwzięto,  ł łząd  plany swoje 
bardzo z ręcznie ułożył  , i oczekiwał  chwili , 
kiedy wszystkich spiskowych uwięzić mógł.  
Zd a je  n a m  się p rz ec ie ż ,  i i  takowe powodze
nie winien jes t  nie własnej  ostrożności ,  ale u- 
służności  wielkiej l iczby torysów, k tórzy pod 
maską  Chartys lów zbadali  t a je mni ce  związko
wych , i l akowe rządowi donieśli .*

F ran cyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  7go p a ź d z i e r n i k a .  

Dziennik  Commcrce czvni dzisiaj nowe nwagi 
nad Jiandlowemi s tosunkami z l le lg i ją :  »Sprawa 
dotycząca się związku cłowego miedzy Fran-  
cyją a Belgiją zaczyna żywo zajmować dzień- 
niki  paryzkie,  i z radością dodać m o ż e m y ,  że 
dobro przemjs łowośc i  francuzkiej  , k tóre  Bj.e- 
•kulacyi bankowej  i poli tyce famili jnej  poświę
cić pragną,  l icznych obrońców znajduje .  Czte
ry  dzienniki,  mianowic ie :  Constitulionncl. P a 
trie, U nirers  i G azettc  de F rance  oświadczyły 
się j u ż  za naszein zdaniem.  Dotychczas tyl
ko  Courier i Jo u rn a l des Debats oświadczyły 
*ię stanowczo za związkiem cłowym. Jest to 
p rzym ie rze  pana G u i z o t a z p a n e m  1' It i e  r  s. 
Z a k l in am y  n iepodleg łe  dzienniki  , aby się nad 
t y m  p rz e d m io te m  ja k  najdokładnie j zastanowi
ły , i prosimy, aby tę prostą myś l  wzięły pod 
rozwagę:  Czyż sądzicie, że p a n G u i z o t  z pa 
n e m T h i c r a e m  tak  w a ż n y  akt  przeciw 
•woli mocars tw eu ro pe js k ic h  do sk u tk u  będą 
przywieść  mo gl i?  a choćby nawet  E u r o p a  z iu- 
n y c h  względów lali podejrzl iwa i zawistna po
zwoli ła na zawarcie tego t r a k t a t u ,  czyż sądzi
cie że ztad korzyść dla Francyi  wyniknie?

 d n i a  8go p a ź d z i e r n i k a .  Journa l
des Debats wyraża się dziś o sp rawach  afry
k ańsk ic h  w sposób n as t ęp u jąc y:  » Wojna  w Al
gierze  trwa n ie p rz e rw an ie ,  a na n iek tó rych  
p u n k t a c h  nawet z n ie jak iom roz jąt rzeniem,  
jak to widzimy z os ta tuich rapor tów,  k tóreśmy 
od jenera łó w naszych otrzymal i .  Z fycll od 
czasu do czasu nadchodzących doniesień w n o 
szą n ie k tó re  osoby tak we Francyi  j a k  i za 
g ra n i cą ,  że wojna ta zostaje ciągle na je d u e m  
s tanowisku  i że z przykrością połączone  us i
łowania wojsk naszych tylko z łudne  rezu ltaty 
odnoszą. Dla  prze lionauia  się o istocie tych 
rezu l tatów,  o podbiciu wielu p lemion  kra jo
wych i o trwałości  tego podboju , dostateczna 
b ę d z i e , poznać tę rozległą przes trzeń  która 
l l e j ency ja  pod panowanie swe zagarnęła,  i na 
k tóre j  wojskowe działania się odbywają,  i ten

skład rzeczy porównać z  onym w roku  1840, 
gdyśmy jeszcze bez pomocy sprzymierzeńców,  
bez poli tycznego i handlowego wpływu na l u 
dność krajową, j edynie  na nasze wybrzeża ogra
niczeni  byli. O becn ie  prowadzimy wojnę w 
odległości trzydziestu do pięćdziesięciu mi l od 
wybrzeża w strefie południowej,  k tóra  po d r u 
giej st ronie Medah,  Miliany Maskary i T r e m e -  
zenu sic ciągnie. Pomienione  mias ta  aa tera*1 . I cp u n k t e m  oparcia się i podstawą operacyi  wójsk 
naszych- Wszys tkie  między  temi  mias tami  a 
m o r z e m  osiadłe p le m io na  są zupe łn ie  podbi 
t e ;  wojska ich maszeru ją  wraz z nami  i ża 
dne  z n ich  nie odpadło.  Gdy n a m  powiedz ia
no , że potęga A h d - c l - I l a d e r a  jes t  z ł a 
maną ,  powiedziano praw dę  ; gdyż poddani j e 
go na wielkiej  p rzest rzen i  k r a ju  zostali naszy
mi poddanymi.  Atoli nigdy nie donoszono 
nam,  że A b d - e 1 - II a d e r j e s t  zupe łn i e  zni
szczony. I owszem bule tyn y  zwracały ciągle 
nasza nwagę  na posiłki ,  k tó re  m u  pozos ta ły } 
i na usiłowania,  k tórych  on nigdy nie zan ie 
dbuje  do obudzenia  na  nowo fana tyzmu w p le 
mionach .  Walka  ta może  jeszcze  k i lka  lat  
p o t rw ać :  lecz da tu je sie ona dopiero od ro
k u  l8 ło !
P o J  t y m ż e  s a m y m  d n i e m  z P a  r y ż a.

Dalszy bieg procesu  od karnego sądu poli- 
cyi za robienie  i tajny schowek p r o c h u - i róż
nych do podpalania przy gol o wauych maszyn 
p ie k ie lnych ,  skazanych  indywiduów,którzy prze 
ciw wyrokowi policyt a p e lo w al i ,—  wczoraj za
kończono i nowy wyrok wydano, Obwiniono 
nas t ępują ce  osoby:  Ory,  k rawiec  35 lat  m a 
jący;  Edward  F e r r e t ,  z p rzydom kiem Mousta- 
che 30 lat mający,  l aczkarz ; Ponce let ,  szewc, 
39 lat  mający ; dziewczyna \po lo ni ja  Medard,  
szwaczka, 21 lat  mająca  i Blaucvillain,  zwany 
M our e t  , który jak  pierwej lak i t e ra z  sie n ic  
stawił  p rz ed  sądem. Ory  obwiniony o r ob ie 
nie i ukrywan ie  proc hu  i amuuicyi  wojennej;  
Pon ce le t  o ukrywanie  p ro c h u  u siebie w do
m u  ; dziewczyna Menard  o ta jemny  schowek 
],roni, i amunicyi  wojennej .  BIancvil lain hył  
skazany od policyi na 2 la ta  więzienia i dwa 
lata pieniężne j  kary ; Ory i F e r r e t  na 18 m i e 
sięczno wiezienie i zap łacenie  po 3000 l ran- 
ków. Oprócz  tego przez trzy lata pod  dozo
r e m  naczelnej  policyi zostawać mieli .  Tonce-  
leta i dz iewczynęMcuard uznano za n iewinnych.

W sku te k  apetacyi  skazanych,  sąd kró lewski  
pozaoslrzał  kary,  prócz tego skaza ł i uwolnio- 
nionego Ponce le la.  Ory zamias t 18 miesięcy 
skazany na 2 lala , a Ponc e l e t  na dwa m ie 
siące więzienia i 3000 franków. W yr oku  na 
F e r r e l a  i Blancr i l l ain nic zmieniono.
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Piszą z Marsy l i i ,  iż tamże  przylrił na jp i ę 
kniejszy z całej  egipskej  floty o k rę t  parowy 
»AYf«. Dowodzi n im  Jaffar-Bej  , który przy
wiózł Królowi Ludwikowi  Filipowi i j ego r o 
dzinie dary od M e h m e d a  Alego : os'm na jpię-  
piękniej szych a rabsk ich Itoni i ki lka szalów 
nieoszacowanej wartości.  —  Ar tin-Bej ,  s e k r e 
tarz Baszy, ma  zlecenie,  wręczyć te  dary.

S *w ajcaryja.
Z G e n e w y  d. 2. p a ź d z i e r n i k a .  Z nany  

szef  Gery lasów,  E l  P a s t o r ,  od k i l k u  m ie 
sięcy bawił  w G e ne w ie ,  a obecnie znajduje się 
w Lausanne  , gdzie z C a b r e r ą  codzień przy 
table ćThóte obiaduje.  Swoje poddanie się Espa r -  
t erze  złożył  w r ęce  hiszpańskiego posła w Ber- 
ny, i skoro inne  okoliczności m u  dozwolą , po
wróci  do Hiszpanii .  Włoc h  zwidzie j u z  nie 
może , gdyż na granicy sardyńskiej  żądano od 
niego na jp ie rw paszpor tu  hiszpańskiego,  a pó 
źniej genewskiego.  Ż a d n e m u  z karl is towskich 
nie wolno przekroczyć  sardyńskiej  granicy.

Chips. poicsZ: G a z .)

B e lg ija .
Z  B r  u  x e 1 i d n i a  9. p a ź d z i e r n i k a .  Po- 

d ług  dziennika  Itidcpeudanie  ju ż  zaciągnięto 
nową belgi jską pożyczkę i to od braci  l loih-  
szyldów, którzy  za obligacyje pięć odsetku  nio- 
s?cą płacą 1 0 2 % ,  je d n a k  z ty m  w a r u n k i e m ,  
iz sobie procen t  pół roczny z góry potrącają.  
Rząd więc o t r zymuje  sto za sto.

K rólestw o P o lsM c.
Z W a r  s z a w y d. 14. p a ź d z i e r n i k a .  Naj

jaśniejszy Cesarz J m ć  wczoraj  o godzinie pół  
do piątej  po po łudniu  wyjechał  ztąd do twier
dzy Nowogieorgiewska (Modlina). CK. w o

K ossyja.
Cywilizacyja ludu  w ostatnim la t  dziesiątku 

zrobiła t r u d n e  n i em al  do uwierzenia  pos tępy  
W  olbrzymie m Cesarstwie rossyjskićm ; j u z  ona 
się w jego najodleglejszych częściach ustal i ła,  
k tó re  niedawno t e m u  jeszcze wszelkiej  oświa
ty pozbawione  były. T a k  się mianowicie ma 
rzecz w obszernym syberyjskit-m kra ju .  Ko
wnie w zachodniej  j a k  wschodniej  Syberyi  j u ż 
*ię zna jdują  i j eszcze  tworzą zakłady naukowe 
dla kształcenia młodzieży płci obojej.  I rk uc k ,  
stolica wschodniej  Syberyi , m a  teraz gimna- 
z y j u m ,  ca łk iem podług nowego r e gu la m in u  
dla tak ich szkół  wyższych urządzone;  większa 
częst t amecznych  miast  powiatowych m a  szkoły 
średniego ga tunku.  W wielu gm inach  wiej
skich guberni i  i rkuckie j ,  i j enize jsk ie j  są szkoły

paraf ijalne , po wsiach Bur je tów osobne szkoły 
do nauczania po rossyjsku.  W mieście powia- 
towem Troickozawski , w guberni i  i rkuckie j  
znajdują się dwie osobne szkoły,  j e d n a  do 
nauczania  rossyjsko - mongolskiego , a druga  
chińskiego języka .  Ludność  mie jscowa licz
nie obie te szkoły odwidza. Wychowańcy  ty ch 
że  , ws tępuj ąc  w s łużbę publ iczną , miewają  
nie jakie przywi leje.  Szkoła dla dzieci niższych 
kance li stów w I r k u c k u  przysposabia młodz ież 
do służby cywilnćj.  S e m in a r iu m  w I r k u c k u  
kształci  mł ody ch  księży. Niedawno t e m u  o- 
bróc iła tamż e  dobroczynna  je d n a  pani  część  
swego m a j ą t k u  na założenie insty tu tu  s ie ró t  
do wychowania ubogich  pa ni enek  , który się 
ca łk iem z tego f u n d u s z u  u t r zym uj e .  Jeszcze 
drugi  wybornie urządzony insty tut  pan ieńsk i  
otrzymał I rk u c k  w uajuowszym czasie za po
ś redni c twe m pana  I l u p c r t a ,  t eraźniejszego 
jen cra ln eg o  g u ber na to ra  wschoduiej  S yb e ry i ,  
dla panien wyższego s tanu.  Za  te n  dobro
czynny k i e r u n e k ,  j aki  cywilizacyja lu d u  n ie 
dawno t e m u  w Syberyi  wzię ła,  mocno są m i e 
szkańcy obowiązani zaradnym i ro z t r o p n y m  
rozporządzeniom minis t ra  oświecenia publ icz-  
nego , pana U w a r  owa.  Sybery jsk ie  zakłady 
naukowe zostają pod bezpoś redn im  za rz ąde m  
mie jscowych gu berna to !ó w cywi lnych ,  w g łó
wnych  mias tach  j e d n a k  j ud dozorem je n e ra l -  
ny eh  guberna torów.  ,

Im ljJe W scliotlnie i Chiny.
Dnia 6. paźdz ie rn ika  o trzymano w P a r y ż a  

przez  Marsyli ję listy i gazety z Kalkuty pod  
dniem 12 . ,  z Delhi  pod dniem 15 . ,  a z B o m 
baju pod dniem 27. sierpnia.  —  Przec iw wszel 
k iemu spodziewaniu nie zawierają lakowe nic 
ważnego z nowych wypa dków,  tak co się ty
czy wojny z Afganis tanem jak  i z Chinami.  
Jedno z p i sm  bengalsk ich  w swojem sumary- 
j u m  pow iada ,  że j a k  nie było przez  ten czas 
nowych ltlęsls , tak tez nowych zwycieztw 
nie odniesiono. Skład rzeczy od przeszłego 
miesiąca zostawał prawie w je d n a k i m  stanie ; 
wszelako muła  zmiana  prowadzi  na l e p s z e ,  
i w ogóle powiedzieć można  , że wiadomości  
Są zadowalające.  AVojsko pod rozkazami  j e 
nerała P o l  l o c k  stoi dotychczas n ieczynne  
w U ż e l la b a d z i e , t ak  długo tam pozos tan ie ,  
aż pokąd  do pochodu pomyślna  po ra  roku  nio 
nadejdzie i pokąd wszystkie przygotowania do 
powrotu jego w prowincyjaca  poczynione nio 
b ę d ą ;  g d y ż  o d w r ó t  w o j s k a  z A f g a n i s t a 
n u  o s t a t e c z n i e  p o s t a n o w i o n o .  Dowie 
dziano się z pewnośc ią ,  że j e n e r a ł  P o l l o c k  
dla pods ; p ie n .a  pod stolicę nic mia ł  dosia-



—  810

t e cznych  środków t r a n s p o r t u ; p rzeciwnie  zaś 
j e n e r a ł  N o t t  po drugiej  stronic Afganistanu 
zaopa trzony je s t  bardzo dobrze  we wszelkie 
ś rodki  t r a n s p o r t u ,  a wojsko jego  zdrowe,  p e ł 
n e  odwagi i zapa ła  do boju.

Wiadomości  z Chin są małe j  wagi. Otrzy
m a n o  nowe listy z Honkong , podłu g  których, 
zda je  s i ę ,  że wyspa la na przyszłość ma  być 
ty lko  s tanowisk iem wojskowem.  Wyprawa nie 
ruszyła  jeszcze na  p ó łn o c ,  i spodziewano s i ę ,  
z e  jeszcze długo czekać  przyjdz ie,  n im  co s ta
nowczego nastąpi .  Podłu g  wiadomości  z Czu- 
z a n u ,  miasto Czapu s z t u r m e m  zdobyto ,  ale 
Angl icy ut raci l i  p rzy  t e m  pięciu oficerów s 
dwudziestu  zołuierzy.  Stało się to j a k  słychać 
n ie  podczas przypuszczania s z tu rm u , lecz pod
czas r a b u n k u , k tóry później  nastąpił .  Osta
t n i e  w.adomości  z Makao  dochodzą tylko po 
dz ień 9. czerwca.

Egipt.
Z A l e x a n d r y i  d. 26.  w r z e ś n i a .  M e h -  

m e d  A l i  by ł  od c z te r e ch  dni ua  pokładzie 
swej floty i znajdował  się na je j  popisach , gdy 
p o s e ł  j e g o ,  S a m i  B a s z a ,  p rzybył  tu z Kon
stan tynopola .  M e h m e d  A l i  wysiadłszy n ie 
zwłocznie  na  l ą d ,  odebra ł  od wielkiego Su ł 
t an a  l i s t , w k t ó r y m  go t enże  honorowym wiel
k i m  w ezyrem mi ano wa ł ,  równie j a k  i dekora- 
cyje tej  dostojności.  Ogłoszenie tego rozpo
rzą dz en ia  odbyło się z wielką  okazałością i 
środ grzmotu  dział na lądzie i morzu .  M e h -  
i n e d  A l i  m a  być bardzo uradowany ty m  no
w y m  dowodem laski  Wie lk iego Suł tana , j ego  
mi n is t rowie  zaś oświadczają , że on nie po t rze
b u j e  , aby go Wielki  Su ł ta n  godnościami ob
darzał .  Od dn. k i l ku  bawi tu  także I b r a h i m  
K a s z a ,  j a k  s łycha ć ,  aby s w e m u  ojcu wizy
t ę  oddać.

S a m i  B a s z a  zabawiwszy t u  przez  trzy dni 
od jecha ł  znowu do Konstan tynopola , j ak  m n ie 
m a j ą  , dla złożenia W ie l k i em u Sułtanowi po
dz iękowania  od M e h m e d a  A l e g o .  Inni  są 
tego zdani a ,  ze M e h m e d  A l i  kazał  prosić 
dla swego syna o r ę k ę  je dne j  z sióstr Wie l 
kiego Suł tana  , i że m u  takową przyrzeczono.  
Chcą także  wiedzieć ,  że Basza prosi ł  dla te 
goż syna  o basza l ika t  Saidy w S y r y i , i że Wy
soka Por t a  i do tej p rośby się skłoniła.

M o  w i n y  l w o w s k i e *

Na pogłoskę ,  żc Dr.  B r u m  za jmuje  się le 
czeniem wszystkich skrzywień ciała,  redal tcyja 
ważnością i pożytecznością tego zawodu spo

wodowana  była zapytać  się o to p. Dr .  B r u m ,  
we e lu  aby publ iczności  o tak ważnym wyna
lazku  w chi rurg i i  donieść mogła.  Oto je s t  od
powiedź tego znakomitego lekarza ,  znanego u  
nas powszechnie z bardzo wie lu  szczęśliwie 
wykonanych o p e r a c y i :

nGzując się .hyć obowiązanym z powołania 
mego ogłosić j i b l i o z u i e ,  że się za jm uj ę  l e 
czeniem wszelM„h chorowi tych  skrzywień cia
ła, to j e s t , ‘że udz ie lam pomocy wszys tkim tyra 
k tórzy  maj  A- krzywą szyję, skoszlawienie ]ak.e-  
gobądź rodzaju w nogach ,  stężałość, s ku rc ze 
nie albo też ut rudniony r u c h  w prz egu ba ch  
łokc ia  lub  kolana, spowodowane przez  skróce
nie ścieg,  pozwalam sobie dla zaspokojenia 
c ie rp iących  dołączyć tę uwagę,  ż e m  przesz łe
go roku (^1841) odbył  podróż po N i e m c z e ch ,  
j u ż  aby się osobiście przekonać o zbawiennym 
skutku  tej  nowej nauki,  ju ż  aby nabyć b ieg ło
ści i wprawy połączonej  z pos t ępowan iem or- 
topedycznein.

M ia łe m  zaszczyt nie  tylko s łuc hać  odczytów 
samego wynalazcy tej nowej kuracyi  p rofeso
r a  i doktora S t r o m a y e r ,  bawiącego obecnie 
w Mnichowie w Bawaryi , tudzież odczytów 
profesora i doktora D i e f f e n b a c h  w Be r l i 
n ie ,  ale nawet b y ł e m  obecny o p t r a c y j o m ,  
k tó re  na takich nieszczęśl iwych wykonywano.  
Od tychto profesorów n au czył em  się jak  w po
dobnych pr zy p ad k ach  postępować sobie na le 
ży , i dla tego powyżej wymienionym c ie rp ią 
cym nie tylko ulgę przynieść ,  a le  ich  nawet 
z upe łn ie  uleczyć zdołam.

1’rzekonany jak iego  dobrodziej stwa dozna c ie r 
piąca ludzkość ty m prostym, sposobem lecze
n ia ,  i j a k  uszczęśliwione były te osoby,  k tó re  
c ierpiąc  20 do trzydziestu lat,  sa me  sobie cię
ż a r e m  się stały, a później u leczone ,  zauosiły 
dziękczynienia Opatrzności  i wynalazcy tej  m e 
t o d y —  spodziewam sio, ze w i a d o m o ś ć  ta dla 
wie lu  pożądaną będ z ie ,  zwłaszcza, że w Gali- 
cyi aż do dnia dzisiejszego n ikt  o t e m  ani 
wspomniał .

Oświadczam o r a z , że b iednych  bezpła tn ie  
leczyć  się obowiązuję.

W e  Lwowie dnia 18. L is topada  1842.* 
F r a n c i s z e k  B r u m ,  

doktor  medycyny i ch i r urg i i ,  mag i 
s t e r  okulistyitl i akuszeryi ,  c. k.  l e 
karz  re jmentowy w 37 l inijowym p u ł 
ku baroua  Mariassy.

T e a t r  p o l s k i .
W poniedz ia łek : H elena,  c zy li:  H ajdam acy  

n a  U kra in ie , d r am a t  w 3 a k t a c h , naśladowany 
podług  Homera »Medwig“.
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Zawczcśnie  dla poezyi na polu sławy poległy 
poe la -żolnierz  mule j szczęśliwie doświadczał 
w dramacie  sił swoich. Jeu ijałna  siła jego m y 
śli objawiła się dopiero później w piesui łirycz- 
nej , k tóra n ieśmi er te lny m l a u r e m  skroń  jego  
uwieńczyła.  Wsze lako od początkowych jego 
utworów dramat )  ezuych , juk Zielone Domino, 
S tró ż  n o c n y , w późniejszych jak  w Jadw idze , 
T o n i, Z r in i ,  w i d a ć  wielki p o s tę p ;  j u ż  w n ich 
przebi ja  się w i e l k o ś ć  i p a t kos szyllerowskie.  
Gdy dramat  Helena  jest  z u p e t n e m  p rze robi e 
n i em  kornerowskie j  sztuki  , p rzeto mówiąc
0 nim,  nie Kórnera ale naszego autora  sądzić 
będz iemy.  Już  naprzód powiemy , ze polska  
sz tuka  da leko dzielniej  jest  osnuta  i p r z e p ro 
wadzona.  Już  sarn pomysł  wprowadzenia  na 
scenę  Hajdamaków jest  wyborny,  a chociaż a u 
to r  źyci. tego ludu  tylko z j e d u e j  t. j. z roz
bój uiczej st rony nam pokazuje  (a za powod do 
takowego życia ani f a n a t y z m u ,  ani zemsty,  
tylko sama chciwość k ładz ie ) ,  wszelako samo 
zjawienie sie Hajdamaków m a  tyle silnej  dra-  
matyczności  w sobie, iż stanowi j e d n e  z głó
wniej szych dźwigni tego dr am atu .  Zda je  się, 
iz autorowi więcej chodziło o myśl i osnowę 
sztuki  , niźli o dokładny koloryt wieku.  O p u 
ściwszy Staros tę  i Boru tę  i zmieniwszy imię  
Ha jdamaków na Zbójców,  d r a m a t  i w nasze 
czasy przełożyć można.  Główną ,  j a k  n a m  się 
w yd aje ,  wadą tego d t a m a t u  jes t  owa sen ty
m en ta ln a  aż do przesady posuniona walka  H e 
leny  między miłością i wdzięcznością.  P rzypo 
m in a  n a m  spaczono n ie na tur a lne  powieści 
Jerzego Sand , w k tó ry ch  zawsze kobie ty wal
czą między dwoma uczuciami  , to miłość r o 
dzicielska z.miłością dz iewiczą—  to wdzięczność
1 t. p . . a z takiej  walki  wynika zawsze dziwaczne, 
n iedorzeczne,  przesadzone  poświęcenie.  Je sz 
cze jedno .  Autor  więcej  dla pokazania domo
wego życia wprowadza Sta rostę i Starościnę —  
w konieczną osnowę sztuki  nie wiele są wcią- 
gnieni .  Lecz z drugiej  st rony sz tuka  ta ma 
bardzo wiele zalet* Starosta i Boruta sato praw* 
dziwę s ta ropolskie figury. W dramac ie  cal m 
j e s t  bardzo  wiele życia. Scena  za sćena 
s i n e ,  d r a m a t y c z n e ,  pe łne  działania i wrażeń" 
a przecie nie na c iągn ione , na s t ę p u ją  p 0 so
bie koniecznie.

Dzielny ta le n t  pana  S m o c h o w s k i e g o  
nadzwyczajna energi ja  , głos to w dzikiej na- 
m.ętności  grzmiący j a k  p i o r u n ,  to w łagodnej  
mi le  dźwięczny,  zawsze czysty, zawsze nie wy
muszony,  kogożby nie zachwycił  w roli l lo re jka .  
Gdy Gonta  zdziera wieko zwiezionych w piersi  
Hore jk a  szalonych żądz, na tenczas  j a k  ogniste 
rzeki  z w u lk a n u  , t ak  z duszyj j ego  wybucha

w
okropny nawał dzikich chuci ,  k tóre srożej jałt  
lawa w u lk a n u  całćj  o k o l i c y , ca łemu światu 
zniszczeniem grożą. Wszielake niech nam wolno 
będz ie  uczynić dwa pytania. Czy nic powinni 
byli widzowie ju ż  w p ierwszym akcie i na po
czą tku  drugiego,  z większej ponurośc i ,  z w ię k 
szego zamk ni ęc ia ,  zasklep ienia się w sobie Ho- 
r e j r ia , osobliwie w tych chw i la c h ,  w k tó rych  
s am  był na s c e n ie ,  j eszcze  dokładniej  odga
dnąć , j ak ie  n a m ię tn o ś c i , j ak ie  żąd-e  uśp ione 
czyli raczej  uwięzione aą w głębi tej p ie r s i?  
j ak a  była przeszłość tego człowieka ? Powtóret  
zdanie nasze o skonie na scenie tea tra lne j  j u ż  
dawniej objawiliśmy. Gdy H or e jk ę  trafia kula ,  
on w tej chwili  chciałby jeszcze uka .  ać H e l e n ę  
za len czyn pods tępny.  Zapędza  się ku mój,  
lecz w drodze upada.  Potąd  myśl  tej roli b a r 
dzo p ię kn ie  oddał  pan S. Lecz po cóz owe 
drgania konwulsy jne  , gdy już  upa d ł  l io re jk o  
na z iemię ? Wszak tein pan S. żadnej  myćli  
koniecznej  w swej roli uie oddał.  T a k ie  drgania 
konwulsyjne całego rozprzęgajacego się ciała 
na d m ia re m  swojej okropności  przeraża ją  wi
dzów i budzą  wstręt  , odrazę. Wszystko 
*aś , co jes t  nad miarę  okropne ,  co budzi  od
razę  lub obrzydzenie,  w sztuce powinno być usu 
nięte ; to je s t  zdan ie m  naszem , czy prawdzi-  
wem  , n iech znawcy osądzą. —  Rolę  He leny ,  
podług uaszej my ś l i ,  paui A s z p e r g e r  nie 
bardzo  dokładuie pojęła , czyli raczej nie p o 
jęła.  Sama  walka dwóch uczuć,  samo poświę
cenie s i ę , w młodej dziewczynie je s t  u c z u 
c i e m , namiętnośc ią ;  z t ą d  gdy H e le n a  swoje 
postanowienie poświęcenia s i ę , swoje zdania  
ogłasza , nie powinna była to czynić z imnym ,  
decydującym, rozum ow ym  głosem filozofa, a le  
czuciem, ale g łosem kocha jącej  dziewicy. Oso
bliwie dwie sceny zupe łn ie  były zmylone .  • 
Z szybkością błyskawicy powstaje w H elen ie  
myśl  zamknięc ia  zbójców,  myś l  zast rzelenia 
Hórcjka ; z szybkością błyskawicy wykonana być  
powinna.  Paui \ .  z l legma zamykała  drzwi 
skarbca.  Gdy Hore jko wydziera k lucze  I /e l e m e  
i ja t rąca,  H e le na  w chwili  gdy pada, spos trzega  
s t rzelbę jego — w okamg nie n iu  tein sp os t r ze 
ż en iem  na tchnię ta ,  zrywa się, chwyta  2 s t r z e l 
bę i zabija Hore jka.  Pani  Aszp. pot rącona 
długo się namyślała , i nie  wiedzieć czem n a 
tchn ię t a  dopiero po chwili  s z u k a  st rzelby.  
Szczęściem , że pan S. całą tę  przec iągnioną  
chwilę u m i a ł  zapełnić do bier an iem  k l u c z a ,  
i tak zdołał  uratować całe wrażenie  tej  sceny. 
Powtóre  : modl i twa  jes t  wylan iem się uczucia  
najwewnętrzniej szego  , za top ien iem się w myśl i  
boskiej ,  w Bogu. Z tąd glos podczas modłów po
winien p łynąć  wprost  z serca.  Do d u c h a  siu-
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e h  a czy nie powinien zalecie żaden dźwięk przy- 
liry , któryby oznaczał  p r zy t rud ue  wyrabianie 
głosu ut krtani .  Gzy modl itwa  je s t  cicha, spo- 
hojna,  czyli namiętna ,  gwałtowna, zawsze s ł u 
chacz  nie powinien sobie przypomnieć ,  iż głos 
z t rudnością w organie mo wnym się wyrabia.  
Dla  niego modli twa n iech  płynie z duszy- l ł to 
zaś modląc  się gwałolwnie hrzyczy, t en  Sie nie 
modli .  Jeszcze tu  pani  K a m i ń s k i e j  p rzy-  
po m m c m y ,  £e u  nas ma t rony  nie nosiły w t y m  
wieku rozpuszczonych puklów. Włos s p u 
szczony oznaczał  dziewiczość. T o  stanowiło 
różnicę  między  malroDami  a pannami .  Bardzo 
zaszczytnie powinniśmy tu wspomuieć pana 
R e j m e r s ,  który rolę  Gonty pojął  i odegrał  
doskonale.  Pan  B. j e s t  zawsze a rtystą,  w r o 
la ch  , h tórc  do jego usposobien ia  i postawy 
p rz y p ad a ją ;  inne  r o l e ,  chociaż dobrze  p o j 
m u j e ,  j ednakowo  powierzchowność  jes t  m u  
przeszkodą  do dokładnego oddania.  Najwięcćj 
j eszcze  podobny do ha jdamaki  był  po panu 11. 
pan M r u  p i c k i ,  —  pan  S t a r z e w a k i  
jalio Danyłko hylto sobie e k o n o m  i  K rakow ia
ków  iG óraU  w, a pan D a w i s o n ,  ów żołnierz 
b a r s k i , ry ce rzem  naszych salonów. Dla p ię k 
nego ubrania ,  nie powinno się naruszać p r a w d y , 
a pan D. jako  Wacław w jedwab ie  ubrany ,  
z o twar tym g o r se m ,  polował  w kn ie jach  na 
dziki. D  .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  koreip. p ryw a t,)

7j Sudayóry d. 17, pa źd ziern ika . J a r m a r k  na 
P o k r o w ę  zaczął  się tu  dnia 13go b. m.  , 
i z powodu deszczu przez  dwa dni trwającego, 
p r zewl ók ł  się aż do dnia dzisiejszego. K u p u 
jących  z Galicyi z jecha ło  się s tosunkowo więcej 

r :niż na nasz przeszły j a r m a r k .  Z Besurabii  i 
M ul ta n  przypędzono 8200 wołów i 800 krów, 
i te do dziś dnia wszystkie roz kupione  zostały. 
Za  parę wołów 11 cetnarową p łacono 105 zr.,  
za 10 ce tnarową 90 zr. ,  a za 7 do 8 cetnarową 
od 65 do 75 zr. m. k.  A wiec na ty m  j a r 
m a r k u  ceny poprawi ły się nieco w porównaniu  
z t e m i , j ak ie  na wrześniowym j a r m a r k u  pła- 
«ono ; p rze to  też  ma ło  k tóry  z właściciel ,  s t r a 
cił tym razem  na swojem bydle.  Za  parę  krów 
płacono  od 40 do 50 zr. nt. k.  Boni było bar - 
, Izo m a ł o ,  i t e  dość drogie.  —■ W  ty m  ro ku  
m a m y  jeszcze  j e d e n  j a r m a r k  w listopadzie,  
i spodz iewamy się na  n i m  do 5000 wołów.

Z C zerniow iec, d. 17. p a źd zie rn ika . Zboże  
i wódka zawsze jeszcze nie mają  p o k u p u  w tu
tejszych s t ronach.  W m a ły ch  par ty jach płacą 
t u  teraz  za korzec pszenicy 4 zr. 30 k r . ,  żyta

3 zr. , j ęczmienia 2 zr. 40 kr.  , owsa 2 zr.  30 
k r . ,  kukurud/ .y  1 z r . , hroczki  4 zr. —  Bopa- 
n :o z iemniaków dotąd się odbywa ; plon ich 
mniej szy niż sio spodziewano , gdyż zaledwie 
p ięć  ziarn.  Dziś już  plącą tu na mie jscu  ko
rzec  z iemniaków po 26 do 23 kr.  m.  k . , n ie 
podobna więc , aby i wódka nie miała podro
żeć. —  Siano ,  którego ledwie połowę tego co 
W przesz łym roku  zebrano , coraz bardziej  u 
nas d r o ż a j e ; t eraz  już  t rzeba  dać za sążeń 
15 zr. m.  k.

O winobraniu w M u l ta nac h  m a m y  wiado
m o ś c i ,  że i mało  je s t  w tym r o k u  wina ,  
i kwaśne.
Z  O łomuńca. Tary na  w oły d. 12. p a źd ziern ika .

W tym tygodniu przypędzono ogółem 1359 
wołów; z lej l iczby poszło z drogi wpros t  do 
Wiednia  1 48 ,  a reszta , to je s t  1211 wołów sta
nę ła  na naszej targowicy. Jakość była w prze-  
ciąoiu dobra , a ceny poszły nieco w górę.  — 
I w Wićduiu  płacą j u ż  cokolwiek lepiej ,  gdyż 
do 38 zr. w. w. za ce tna r  wołowiny. —  Na 
przyszły tydzień spodziewamy bię więcej wołów.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Józef  H r d h c z k a ,  z Sada- 
góry , 107 kr ów ;  2) Pinkus  T rn aw l ta ,  z Sada
góry, 137 wołów;  3) Judka  P e l e n o w s k i , z Bełż
ca , 159;  4) Jan  N e u b e r t ,  z Sadagóry,  1 07 ;  
5) Wolf  H u b e r ,  z Sadagóry,  1 3 4 ;  6) Lebe l  
A m s t e r , z Sa dagóry ,  1 1 8 , 7) Marek  Kr iss,  
z Sadagóry, 1 8 1 ;  8) Marek I ł r i ss ,  z Zurawna ,  
86. —  Małemi party jami  1 8 2 . —  Ogółem 1211.

K u p l i : JKaMm*

Cena je- 
dnej 
pary 

w w. w.
ra

da
ss

Z tych 
para 

w aiyć 
mogła

zr. | Kr. cetnar.

Po  Ołomuńca at Nr 1. 56 225 7
— Bema stado Nro. 2. 100 300 — 9 łjli
_  Wiednia »t. Nr. 3. 90 300 — — 10 112
Po części małemi party

jami stado N. 4.
Niesprzedano ze gt. N. 5. 106
Do Pragi i Berna «t. N 6. 87 352 30 -k- 9 114
— Pragi stado Nro. 7- I7c 3^0 — 5 9 lj2
— W iednia st. N ro. 8. 80 315 — 2 9
Małćroi partyjami * • 182

P r z e d  t a r g  e m  sprzi dał Bogdan Z a c h r -  
riasz ze Stanisławowa 148 wołów dla Wiednia,  
parę  10 cetnar .  ważącyc h , po 330 zr. w. w. 
z 7 r a daszu.

TE JLTR  JP«>Ł$SŁ]%
J u t r o :  Hamlet Królewicz D u ń sk i, -trajodyja w 5ciu 

aktach , jSzekspirn.

Redaktor J . H. H a m i d s k i .  — Nakładem Spadkobierców  F r a > c f a z h a  H r a t t e r a
(Brukiem  P i o t r a  P i l l e r a  we L » o w ’e.) (DoA. N ad.)



D o d a tek  na dzw y cza jn y  do Nm. 124. Gazety Lwowskiej.

3 2 0 6  (1)

SHierter SftecfcnungS-STbfcłilufi
b e t  £ .  f .  p r t o t t .

R iu n io n c  A d r ia t i ca  di S icurta
(2tt>riatifcfjer S 3 p r f i^ e r u n ^ S 3 e m n )

i  n  X  t  c  f t ,
^ i t  b e t  «m  sa te it  ® cf>*em bct S t a t t  gcrm B ten  fóeneral:ISerf<tm infting b e t  

SC etionóre btcfet? ©efeUfribflft tm rbe ttacbfłe^enber ^M ;m m tgd=5lbfd )ftijt ttber btc 
lln tcr itcb m u ttg c tt be$ 4teu 9¥ccb n u itg& ^ ab w $r b. i .  &»»» i .  J5u(iuó I S 4 I  bi$ 
3 0 .  $ « u iu $  1 8 4 2  bOC^cle^t,

IDfe ttom feritteit 2llfd)luf} aufler bem feparatett Siceft rbc^ottb  juritcf* 
gef)altenc ©umnte m ar . . . . . . .

® cr ‘̂ b tal^ratm em SB rtra.j im ffaufe brś iuerten 9Jecbituitggjaljte6 auf 
bvn ©efummt‘25er|7cl)erunggu>crtl) tort 16 9 ,2 0 8 ,7 1 3  fl. 59 fr. 

£)a£ CfrtrSgnif aitS bcm Umfafcc ber Jfoitbś lieferte

232575  fl.

7 4 0 2 9 4  fl. 38 fr. 
20292  fl. 42 fr.

9 9 3 1 6 2  fl. 20 fr.
£ier»pit gebeu ab

TDie bejatylteu ©dfabeu, D^ucfberftdjcruitgcn rntb fdtnmtlńfje lłn foften 5 6 0 3 5 1 fl. 50 fr.
blctbm . 4 3 2 8 1 0  fl. 30 fr.

SBott btefcr Sum  mc nntrben ju r ®ecfuug ber ttocb —
laufeitbctt 2krjTd)erungctt Dorgetragett . 386155  fl

Hub fur beit befoubmt Dfefcrbcfonb befatigt • 10850 fl. 6 fr.

3 9 7 0 0 5  fl. 6 fr.
folgltcb rrcićf etu rcuter 9cu^en ocit 

ffirlcbc uertfictft uitter btc an bern gegenmdrttgett 2lbfcblttj} Slntfyetl 
nebmcnbeit 2lctien f«r ettte jebe 20 fl. 10 fr. flbtmrft, w c l d f c  
• S i t t i b c n b c  fon>of)f  b e t  b e r  ( S c n t r a l ' @ a f f «  t u  Xr i c f t ,  
a 1 ś  n u  di be i  be j t  @ e n e r a l * 2 l g e « t f d ) a f t e n  e r b e b e n  
t t e r b  en f a n  u.

^trtttb bcś bcfpttbcrit Slefet&efonbeS.
?nut 9lfcffbluf| beó torigen 3af)re$ betrug felber
2Berrf)cm min bmjufugeu (Tub bte benfelben trejfrubcu ^infeit .

auf mchrerc begebene 3liftcfi erjicfrc SJgie . ,
® er Slbjug tom  Hhtęeit bc$ gegetircurligcn Sibfdifuffcg .

tueburd' fld) ber 9iefcr»efoitb am 30 ,3 u m iió  1842 (lellf auf .
♦

Triejf am 22, $cptem ber 1842 .

3 5 805  fl. 24 fr.

3 0 1 6 3  fl. 46 fr. 
1508  fl. 15 fr. 

205 fl. —  fr. 
10850 fl. 6 fr.
4 2 7 2 7  fl. 7 fr.

Snbcrn



Snbent bie uuterjeicbi.ete ©eiierar*9fgentfd)aft uorftebeube 93ifauj befcutitt m add, eracbtet ffe e$ 
8it gieidjer 3 « t  fiir ttjre *Pfltd)t, bie bffentticbe Slufnterffamfeit cuif jwei ^a iip ^ u iic te  bcffelben ju  
lenfctt, ndbmlid) bie itcucit gortfd)ritte ber K iu n io n e  unb bie jab(rcid)cn ©d)dbett bie fte im ?anfe 
eineg 3abre$ »ergutete. £ ie  erficu er(Tet)t ntan beutiid) atW bem ©cfammtbetrage ber gefeifteteit 
3SerfId)erungen, bie jcne beś britteu iKedimtitgśjabred. um SSietee iiberfleigen, unb ben ()oi)cn © rab 
tiott SScrtraueit barfegen, beffett ftet) bie ©efettfd)aft crfreut. $ ic  anbern beiattfett ftef) wie ber Ui# 
rectoriaf*53erid)t auśweift, au f ait 861 58erfTd)erte bejabtte 3 7 6 5 2 8  fl. 1 fr., unb 6etretfen immer 
ntebr, wefdje Guelle oott © oh(tl)atcn bie SBerftrtjeruttgcu gegett (§ientcntar*Sdidbeu finb. l  iefe '30ol)f# 
tbaten werben burd) bte »erl)eerenben SBranbe, weldje feit fcd)S Wionatben gattj Europa unb atte 
sprebinjcit ber £>e(tcrreid)ifd)eit 9ftottard)ie beiinfudfett, eine grojfe SDicnge 9Jiettfd)cu bie e$ uitterfiefjcn, 
ju r t>eiffanien SBorfTdjf&^affrcget ber S8erfid)erititg ibre 3uftuct>t ju  ttcbmen, in baś aujferjie Sfcitb 
ftiirjenb, nodj um (o fcbtbarer, buber eś bie untcrjeid)nete (General: Sljjentficbaft um fo jeit* 
gentafjer jTd) neueroingS ju r 9łef!>*{vut$ non ^erftdjetuttjjen auf aUe (fóattunaen 
(?>ebdu&e, 3)tcube(n, SSJlafcbtnen, ŚŚorrdtbe *vu 3®itaren, jęelbfriid)te unb SGteffs 
ffanb, gegen ^euetr uitb auf retfenbe tSuter gegeit aUe (Hcntetttar: Scbdbeit ju 
etnpfchlctt, ittbeut fcte»e«s bte 33evftc|)eruugo$toetge ftnb, twelcbe bte RiuąjLone A -  
driatica di S icurta umfafjt. >

j  • *» * ą 
TDie Uuterjeidjnete eradjtet e& feruer fiir nid)t wetttger augemeffeit, rut geebrteś .^Jublicu* ju  

beffert S3erubigung barauf aitfnierffam ju mad)eit, bag bie R iunione A driatica di Sicurta  
a u j t e r  t b r e n t  2 t a n t m ; ( C a p i t a l  t»on  j to c p  3 3 ttU to n e it  ( t f u tb e n  (S o tt» . f f f ł u i t je ,  tto cb  
b te  b e b e u te n b e  S t e f c t u e  D ott ju f a ln m e t t  4 3 0 0 0 0  f(. b e  tfet, i u p ju  u b e r b t e p  tto cb  
b e r  a n f e b n l td ^ e  ia fy t l id y e  ^ r d n t t e t t s  u t tb  $ i t t f * « : © r t t r a #  b i t t j u  j j e r e e b u e t  iu e r b e n  
f a u n .  TDiefe betrdd)ttid)cn ©efbmittef, bie 3Ser(td)t treldje atte ii)re Unterncbmungen bebiugt, ibre 
fd)itette unb red)tfict>e SOeife bie fte treflfeitbett ©d)dben abjmitacbett, bie biUigcu ^ram iett fur ebe 
3trt non S5erfTd)eruitgen ftnb eg, wetd)e bie R iu n io n e  befoitbcró augjeidjiteit, unb auf wefdje geftiitit 
bie Unterfertigte bie fejle crtbcilett fattU/ t()re P . T . SScrltcbcrttit tTOfouimeu jufn .beit
ju  fłelfen. ^  -  —  —

X>te ^Prof^ectc/'1 Srtriffe, S je f ic^ eru n g ^ ^ T n tru ^ , (tub bei ber 
U n t ^ e i f l n e t e n ,  [o mie bet ben a u f atten bebeutenben ^)uncten  
aufgefu fften  5fą t n t i n  gratis  ^aben, aucb werben atte nod) 
w u n f^ en b en  S iu ó fu n fte  mit SSer^nu^en ertbeilt. -

Seut berg,  ttn October i § 4 3 .

S i c  ©enciaI»2Tgentf(baft fur ©ahjien

J o s e p h  A ł o y s  J a s t i a i i .


